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Losy 14 punktów Wilsona 


Czwartego marca — 10 lat temu — Woodrow 
, Wilson po raz ostatni jechał z Białego Domu do 
Kapitolu, gdzie urząd prezydenta złożył w ręce 
Warrona Gomaliela H~: «inga. Od tego czasu Sta- 
ny Zjednoczone mają jaż czwartego prezydenta. 
Dwa lata Ameryką Północną rządził nieograni- 
czony w swej władzy Harding, sześć lat następca 
jego Calvin Coolidge. Obecnie Hoover już od 
dwóch lat piastuje to stanowisko. Wszyscy ci pre- 
zydenci zajmowali się sprawami wychodzącemi 
poza granice Stanów Zjednoczonych, lecz żaden z 
mich nie należał tak do całe: ludzkości iak prezy- 
dent Wilson. Jedynie on z pośród synów nowej 
ziemi pozostawił trwałe piętno na dziejach całego 
świata. Warto więc w dniu dziesięciolecia wyja- 
zdu Wilsona z Białego Domu, gdzie stworzył sła- 
wne zasady współpracy narodów, rozważyć czy 
zostały one istotnie zrealizowane. 


Pierwszy punkt, domagający się otwartego 
działania dyplomacji został poniekąd wprowadzo- 
ny w życie. Stosują się do niego niektóre państwa 
zachodniej Europy z wyjątkiem Niemiec. We 
wschodniej części Europy Polska przoduje w pro- 
wadzeniu otwartej i szczerej dyplomacji. Na osta- 
tniem posiedzeniu Ligi rząd polski dał tak niezbi- 
ty dowód otwartości i szczerości, że uzyskał u- 
znamie najwybitniejszych polityków świata. 


Gorzej się natomiast dzieje z drugim punktem. 
Żąda on wolności żeglugi na otwartych morzach, 
co, dotychczas jeszcze nie zostało ostatecznie u- 
znane, Z mniejszem jeszcze powodzeniem spotkał 
się punkt 3. Ujmował on projekt zniesienia ekono- 
micznych pizeszkód między państwami. Wbrew 
temu wskazaniu Niemcy podnoszą cła na coraz 

*inne materjały i produkty, zwiększając ekonomi- 
czne przeszkody w Europie. Po tej samej poniekąd 
drodze kroczą i współbracia Wilsona, Ameryka- 
nie, 

Nie wszedł jeszcze również w życie czwarty z 
14 punktów Wilsona. Do dziś dnia trwają targi o 
rozbrojenie, jednak bez widocznych skutków. 
Punkt 5 o sprawiedliwych rządach w kolonjach 
też nie bardzo został zrealizowany. Dalekim od u- 
rzeczywistnienia jest i punkt 6-ty. Pisał go Wil- 
son trzy miesiące po rewolucji rosyjskiej, myśląc, 
że przyniesie ona lepsze skutki niż faktycznie 
przyniosła. Mówi w nim o kooperacji z Rosją i 
sympatji dla narodu rosyjskiego. Tymczasem Ro- 

e sja o współpracy nie myśli, a metody władców so- 
wieckich budziły wstręt i u samego Wilsona. Jest 
winą wyłącznie Sowietów, że ten tak ważny punki 
Wilsona nie został do dziś jeszcze żywym czynni- 
kiem w unormowaniu stosunków międzynarodo- 
wych. Czyniąc z tego punktu martwą literę przy- 
czyniają się również Sowiety i do tego, że punkt 
czwarty, mówiący o rozbrojeniu nie został jesz- 
cze wykonany. Rozbrojenie Europy i Azji, zależy 
głównie od tego, czy Rosja zechce pójść śladami 
pokoju jakie nakreślił Wilson, czy też pójdzie dro- 
gą wojny, po której ją prowadzi Stalin. 


Los punktów następnych jest znacznie lepszy. 
Tu praca Wilsona spotkała się z większym sukce- 
sem. Wykonanie ich bowiem mniej zależy od Me- 
skwy i Berlina i dlatego zostały one prędzej urze- 
czywistnione. Punkt 7, mówiący o ewakuacji i 
wolności Belgji, stał się aktem dokonanym. Rów- 
nież wszedł już do historji punkt 8, domagający się 
oddania Alzacji Francji. 9-ty punkt, tyczący się 
granic Italji również został urzeczywistniony jak 
i punkt 10, tyczący się zniesienia byłego imperjum 
austrjackiego. Zrealizowane również zostały pun- 
'kty 11 o Serbji i Rumunji i 12-ty, tyczący się gra- 
nic Turcji i wolności cieśniny Dardanelskiej. O u- 
rzeczywistnieniu punktu 13-$o wie każdy obywa- 
tel Polski, gdyż punkt ten tyczy się wolności Pol- 
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Przemysłowcy szwajcarscy w Gdyni. 


W Polsce bawiła przez kilka dni wycieczka przemysłowców szwajcarskich, która zwiedziła wszy- 


stkie ośrodki przemysłowe naszego kraju. 


Zdjęcie nasze przedstawia uczestników wycieczki 


przed magazynami łuszczarni ryżu w Gdyni. 


Pielgrzymka narodowa do Padwy, Lourdes i Liseux. 


(KAP) W roku bież. — jak donosiliśmy — wy- 
jedzie z Polski wielka pielgrzymka narodowa do 
Padwy, Lourdes i Lisieux. Komitet organizacyjny 
przy Lidze Katolickiej w Katowicach, na czele któ- 
rego stoją ks. prałat J. Gawlina i p. ordynatowa 
Bispingowa, ustalił ostatecznie datę wyjazdu na 
dzień 3 lipca, a powrotu na dzień 22 lipca. Licz- 
bę uczestników ograniczono do 128 osób w drugiej 


Saloniki. — W sobotę o godz. 15-tej nawiedzi- 
ło Saloniki bardzo silne trzęsienie ziemi, które 
trwało 12 sekund. Wśród ludności zapanowała pa- 
nika. Wielu mieszkańców nie chce powrócić do 
domów w obawie nowych wstrząśnień. Niewia- 
domo, czy są ofiary w ludziach, oraz jakie szkody 
wyrządziło trzęsienie. Gwałtowne trzęsienie od- 


Londyn. — Dzienniki donoszą, iż na skutek cy- 
klonu, jaki nawiedził wyspę św: Maurycego, mie- 
szkańcy pozbawieni są środków żywności. Od śro- 
dy dostarczanie wody i elektryczności jest poważ- 
nie utrudnione. Drogi są zalane i wszelka komu- 
nikacja przerwana. Obserwatorjum miejscowe o- 
strzegło mieszkańców we środę rano o zbliżaniu 
się cyklonu. Większość mieszkańców opuściła 


- Cyklon na wyspie św. Maurycego. 


klasie i 210 osób w trzeciej klasie, Pielgrzymka 
oprócz. miejscowości odpustowych zwiedzi po dro- 
dze: Wenecję, Medjolan, Genuę, Niceę, Paryż. 

Wszelkich informacyj udziela Liga katolicka w 
Katowicach, ul. Marszałka Piłsudskiego 58, lub 
Polskie Biuro Podróży „Frankopol'”, Warszawa, ul. 
Trębacka 9, które objęło stronę techniczną piel- 
$rzymki. 


Trzęsienie ziemi na półwyspie bałkańskim. 


czuto również w Dramie i Comothniz (?) gdzie 
przerażona ludność obozuje na otwartem polu. / 

Sofja., — W zachodniej części kraju odczuto o 
godzinie 2,30 dosyć gwałtowne trzęsienie seismo- 
niczne. Nie otrzymano dotychczas wiadomości o 
jakichkolwiek ofiarach lub szkodach. Epicentrum 
trzęsienia znajdowało się w odległości 180 klm. od 
Sofji poza granicami Bułgarii. 


wówczas domy, czem wyjąśnia się niewielka licz- 
ba ofiar ludzkich. Szybkość wiatru dochodziła do 
80 mil na godzinę. Olbrzymie fale zmyły znaczne 
zapasy towarów. z placu przed budynkiem celnym 
i rzuciły szereg statków na jeden z głównych pla- 
ców miejskich. Zasiewy trzciny cukrowej na całej 
wyspie zostały zniszczone. 

Sei 


Zwyrodniały zbrodniarz pokrajał chłopca. 


Katowice. — Policja król.-hucka znalazła na 
niezabudowanych peryłerjach miasta pociętego 
czteroletniego Franusia Gwiazdę, pozbawionego 
ubranka, którego po wyjściu z ochronki wywabił 
przy pomocy łakoci za miasto jakiś nieznany męż- 
czyzna, tam obdarł go z odzieży, poczem dopuścił 


ski i jej odwiecznego prawa do morza. Punkt 14-ty 
miał na celu utworzenie Ligi Narodów. Ta idea 
prezydenta Wilsona spotkała się z doniosłym 
sukcesem. 

Jak widzimy z powyższego, nie wszystkie pun- 
kty Wilsona stały się ciałem, ale nawet tym nie- 


e 


się na dziecku ohydnego śwałtu zaspakajając rów- 
nocześnie skłonności sadystyczne. Po udzieleniu 
pomocy lekarskiej dziecko oddano pod opiekę ro- 
dziców. Wszczęto energiczne poszukiwania zwy- 
rodniałego zbrodniarza. 


X 


zrealizowanym nie możemy odmówić pewnej siły 
witalnej, dzięki której pod różnemi postaciami za- 
gadnienia te powracają ustawicznie na stoły mię- 
dzyńarodowych konterencyj. 

i Juljan Sobiesz. 


X 
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11 UWIĘZIONYCH MURZYNÓW SPŁONĘŁO 
ŻYWCEM. 


Londyn. — W m. Kenansville w stanie północ- 
nej Karoliny wielki pożar zniszczył zabudowania 
obozu, w którym znajdowali się więźniowie pra- 
cujący przy robotach przymusowych. Dozorcy 
więzienni uciekli zapomniawszy otworzyć wejście 
do pomieszczenia, w którem znajdowało się 11-tu 
murzynów. Wszyscy spłonęli żywcem. 

—0— 


KATASTROFA LOTNICZA. 

Kraków. — Onegdaj w południe porucznik pi- 
lot Górecki podczas lotu ćwiczebnego spadł na 
pola za miastem w pobliżu lotniska i zabił się na 
miejscu. Aparat został zniszczony. 

—%* $:0— 
WYSIEDLENIE PRZEMYTNIKA. 

_ Wilio. — Władze polskie wysiedliły z terytor- 
film polskiego po odbyciu kary 2-letniego wiezie- 
nia niejakiego Lejbę Fiszera, mieszkańca Malaty, 
który ujęty został w r. 1928 w chwili przekrocze- 
nia granicy do Polski z większym zapasem sacha- 
ryny, 

—0— 
WOLAŁ POZBYĆ SIĘ ZĘBA. 

Wilno. — Policji udało się ująć obu sprawców 
włamania do kolektury i hurtowni tytoniu Zwią- 
zku Inwalidów. Są to niejaki Mowsza Przedmiej- 
ski, znany policji wileńskiej włamywacz oraz Bern, 

amywacz warszawski. Ten ostatni uciekając 
przed policją, wpadł do pracowni dentystycznej i 
poprosił dentystę o wyrwanie zęba. Policja, po- 
szukując włamywacza, aresztowała go na fotelu 
d:ntystycznym. 
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PODWÓJNE TROJACZKI 

W szpitalu państw, w Oszmianie zdarzył się 
niezwykły wypadek równoczesnych urodzin tro- 
jaczków przez dwie kobiety. Dzieci jednej, choć 
urodziły się żywe zmarły, trojaczki drugiej żyją. 

—0— 
„CZUŁA MATKA. 

Córka parobka majątku Michałowszczyzna gm. 
bolszańskiej M, S., urodziła w ub. tygodniu dziec- 
iko, które, jak twierdzi, „wypadło, gdy szła”. „Czu- 
ła” matka pozostawiła „wypadłe' dziecko na mro- 
zie, skutkiem czego zamarzło na śmierć. Sekcja le- 
karska stwierdziła, że dziecko urodziło się żywe. 

—— 


ZA ZAMORDOWANIE, 

W swoim czasie we wsi Zdzisławice rozegrała 
się krwawa tragedja. Mianowicie zięć gospodarza 
Czuby, Kuźnicki, zamordował swego teścia w sto- 
dole. Zbrodniarza aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu śledczem. Onegdaj lubelski sąd okręgowy 
na sesji wyjazdowej w Janowie Lubelskim skazał 
Kuźnickiego, przy uwzględnieniu najrozmaitszych 
okoliczności łagodzących na dwa lata ciężkiego 
więzienia. 

PAN 


ŚLUB W WIĘZIENIU, 


Notoryczny złodziej Czesław Peicher, przeby- 
wający w więzieniu karno-śledczem w Grudzią- 


„GŁOS WAĄBRZESKI" 


dzu za różne występki, wziął onegdaj w celi wię- 
ziennej ślub cywilny z przebywającą również w 
więzieniu Anną Kozwark.Młodą parę małżeńską 
natychmiast po dokonaniu ceremonjału ślubnego 
rozdzielono i małżonków odprowadzono do od- 
dzielnych cel więziennych. Ślub kościelny ma się 
odbyć na Wielkanoc. 


yz 
CO SIĘ DZIEJE, GDY 60-LETNIA BABCIA SIĘ 
ZAKOCHA? 


Przed sądem w Krems (Austrja) stanęła 60-let- 
nia Anna Auer, oskarżona o usiłowane morder- 
stwo przez otrucie dokonane na swym mężu. 

Małżeństwo to żyło z sobą przez lat 30 i cho- 
ciaż mąż wiedział o tem, że żona często go zdra- 
dzała, jednakże tolerował te wybryki, mając w 
niej dobrą i zapobiegliwą gospodynię. Ale nieszczę- 
ście zdarzyło, że 60-letnia kobieta zapłonęła gorą- 
cą miłością do pewnego sklepikarza i pragnąc z 
nim spędzić resztę swego życia, postanowiła usu- 
nąć ze swej drogi męża. 

Podała więc naprzód mężowi porcję trujących 
śrzybów, ale gdy ta trucizna nie poskutkowała, u- 
gotowała mu zupę z dzikich jagód. Nieszczęśliwy 
człowiek stracił po spożyciu zupy przytomność i 
leżał dłuższy czas ciężko chory. Dzięki interwen- 
cji sąsiadów przybyły lekarz skonstatował zatrucie 
atropiną, tj. trucizną znajdujących się w dzikich ja- 
godach. 

Anna Auer tłumaczyła się przed sądem, że do 
zbrodni namówił ją jej kochanek, co okazało się 
jednakże nieprawdą, gdyż właśnie kochanek zrobił 
na nią doniesienie. 

—o— 


RYKI NIEDŹWIEDZIA W GNIEWKOWIE. 


Popłoch w cyrku — obława na poczciwego misia. 

W hotelu Dworcowym w Gniewkowie odby- 
wają się od kilku dni zapasy atletów. 

Punktem kulminacyjnym zapasów miało być 
wczoraj spotkanie atlety Augusta Michelsona z 
niedźwiedziem, wypożyczonym od koczujących w 
pobliżu cyganów, 

Sala była przepełniona. 

Okazałego niedźwiedzia przywiązano do pala 
na arenie, Michelson w ostatniej chwili rozmyślił 
się, Wobec tego misji jego podjął się inny atleta. 
Po ogłoszeniu tej zmiany zerwała się na sali śwał- 
towna burza. Publiczność hałaśliwie przeciw temu 


protestowała. 
Przeraźliwe krzyki i gwizdy publiczności za- 
niepokoiły niedźwiedzia — który, zerwawszy się 


z łańcucha, przeskoczył sznury oddzielające sce- 
nę i wpadł w publiczność. 

Wśród widzów powstała niesłychana panika. 

Wszyscy rzucili się do drzwi, tłocząc się i tra- 
tując. Tymczasem niedźwiedź wyskoczył oknem i 
pogonił przez ulice miasta. 

Schwytano go dopiero po dłuższym pościgu 
przy pomocy kilku żołnierzy, Kilkunastu widzów 
odniosło poważniejsze potłuczenia, 


Z CAŁEJ POLSKI. 


— Chojnice. (Bandyci skazani na 7 lat ciężkie- 
rozprawa przed 


go więzienia). Onegdaj toczyła się 
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wzmocnionym wydziałem karnym sądu okręgowe- 
śo przeciwko bandycie Meszyńskiemu i jego 
wspólnikowi Ozdobie z Pawłowa. 

Bandyci dokonali kradzieży z włamaniem we 
wrześniu ub. r. nocą u gospodarza Szwemina w 
Lichnowach, gdzie skradziono różne rzeczy war- 
tości około 1.000 zł. Część rzeczy odnaleziono w 
mieszkaniu Ozdoby w Pawłowie. Drugiej kradzie- 
ży z włamaniem dokonali u gospodarza Panka w 
Silnie. Do kradzieży tych oskarżeni w zupełności 
się przyznali, Natomiast Meszyński zaprzecza do- 
konania napadu rabunkowego na dom gospodarza 
Kroplewskiego w Krojantach. Jednak napadnięci 
rozpoznali Meszyńskiego jako wspólnika w napa- 
dzie. 

Po przeprowadzeniu rozprawy zapadł wyrok, 
skazujący Meszyńskiego za napad rabunkowy i 2 
kradzieże z włamaniem na 7 lat ciężkiego więzie- 
nia, zaś Ozdobę skazano za udział w kradzieży na 
3 miesiące więzienia. 

— Wejherowo. (Uwięzienie posła). W Wejhe- 
rowie aresztowano posła niemieckiego na Sejm 
Antoniego Tatulińskiego, czołowego kandydata li- 
sty niemieckiej w czasie ostatnich wyborów. Are- 
sztowanie nastąpiło pod zarzutem uprawiania 
szpiegostwa ma rzecz jednego z ościennych 
państw. W październiku aresztowano syna Tatu- 
lińskiego z powodu uprawiania nielegalnej agita- 
cji wyborczej. 


TĄCIK RADJOWY. 


WTOREK, 10. IL 31 R. 

12.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 15.35: „Chwilka 
lotnicza” (Mój pierszy rekord lotniczy) — p. M, Moreztyn- 
kiewiczówna). 15.50: Teatr narodowy z przed 2000 lat" — 
p. Józef Jedlicz (Lwów). 16.15: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 17.15: „Cuda z życia storczyków“ — prof. dr. Kazi- 
mierz Rouppert. (Kraków). 17.45: Popularny koncert sym- 
foniczny. wyk. ork, Filharmonji Warsz. 19.10: Giełda rolni- 
cza. 19,25: Muzyka z płyt gramołonowych. 1935: Prasowy 
Dziennik Radjowy. 1950: Transmisja z Teatru Wielkiego 
op. „Casanova” Ludw. Różyckiego. 23,10: Muzyka taneczna. 


ŚRODA, 11. IM. 31 R. 

12,10: Muzyka z płyt gramofonowych. 15.50: Radjokroni- 
ka — dr. M. Stępowski. 16.15: Program dla dzieci starszych: 
wesoły feljeton E. Porębskiego: „Magik amerykański", dla 
dzieci najmłodszych: „Kocia wdzięczność”. 16.45: Muzyka 
z płyt gramofonowych . 17.15: „Pół dnia w bułgarskiej wsi” 
dr, Kazim. Simm (Katowice). 17.45: Muzyka rosyjska w wyk. 
ork. P, R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 19.10: Skrzynka poczt. 
rolnicza. Giełda rolnicza. 19.25: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 19,40: Prasowy Dziennik Radjowy. 19.55: Płyty gra- 
mofonowe. 20.00: „Wśród książek” — przegląd najnowszych 
wydawnictw — prof. H. Mościcki, 20.15: Pogadanka o Danii 
pióra p. Karola Larsena. 20.30: Koncert narodowościowy 
duński. 21,30: Kwadrans literacki. Nowela „Wiedźma; — 
21,45: Koncert kameralny. 22,20: Feljeton „Życie zamrożo- 
ne” dr. J. Szpakowskiego. 23.00: Muzyka taneczna, 
| alien 


OBOWIĄZKIEM TWOIM JEST NALEŻEĆ DO 
— PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO! — 


ame AEP 


ADAM KRECHOWIECKI. 


SZARY WILK 


24) (Ciąg dalszy). ; 


Może też dlatego, iżby przeciw sobie sroższych nie zdał się królowi zasługiwać na wiarę. Skarżyli się i in- 


obudzać gnicwów, przycichł on czas jakiś i na ową Od-ini na zbójectwa drużyny Maćkowej, — za co też 


król 


siecz Benjaminową postanowił na teraz nie zwracać niejednokrotnie go strofował, upominał i do pomiarko- 


uwagi. 


Wkrótiz potem król zjechał do Poznania. Nie 


i 
Í 
i 


wania się wzywał. 
Ale i na to pan Maćko rozważną i zręczną obronę 


spuszczał on nigdy spraw wielkopolskich z oka i nieraz | znalazł. 


się nafrasował; musiał je wszakże odkładać na czas 


Myśli go tedy niespokojne trapiły, obudzając żądzę | późniejszy, ile że inne bliższe a raglejsze sprawy zała- 


władzy, która tu w Wielkopolsce zwłaszcza ponętną | twiać i groźniejsze niebezpieczeństwa odpychać musiał. 
być mogła. Bezrząd tu jeszcze panował zupełny; król! Teraz zaś przybył, iżby się własnemi oczyma przeko- 


nie miał dotąd czasu wielkopolskiemi sprawami bliżej 
się zająć, gruntował on swój tron na ludziach nowych 


całą siłą zwrócić się ku starej dzielnicy. W Wielkopol- 
„sce zaś przejawiał się jeszcze ciągle duch samodzielno- 
ści dawnej; Kaźmierza nieraz jeszcze, jak Łokietka, kró- 


lem krakowskim zwano, a na wydawane przezeń prawa | wistnie, jak na obcą. Przy królu stało tu niewielu, ogół | 


krzywem patrzano okiem, dzierżąc się uparcie obyczaju 
dawnego. 

Widział to dobrze wszystko i rozumiał Borkowic. 
Jeżdził on kilkakroć do Krakowa, iżby się owym no- 
wym ludziom i porządkom przypatrzeć, i przekonał się, 
jako jest czas ostatni, iżby się królowi pożytecznym oka- 


nać, w jaki sposób złemu zaradzićby można. Ujrzawszy 


| ar Ra i p » ś 
i bezprawie i zamieszanie powszechne, zasmucił się tem 
i starał się pierwej w Małopolsce umocnić, by potem z | niemało, ale też odrazu dostrzegł, iż, aby działać skute- | 


cznie, należało działać powoli. Bystrem okiem dojrzał 


i król odrazu, iż przedewszystkiem nie było tu poczucia 


jedności; na małopolską dzielnicę patrzano krzywo, za 


był niechętny i do oderwania się skłonny. 

Widział to wszystko król, a przekonał się także, 
iż aby to zmóc, należało z potężnymi aljansu szukać, — 
najpotężniejszym zaś tu był Borkowic. 

Walkę z nim wieść, to znaczyło wszystkie owe 
niechęci ku niemu wysłać, iżby on z nich przeciw kró- 


— Nadużyciom nie przeczę — mówił kornie — 
dzieją się gwałty, które miarkuję, jak mogę. Ano, ry- 


jcerstwa nie wstrzymać... Na całym teraz świecie owo 
E AN ; ; 
i rycerstwo zbójeckie grasuje... Drużynę zaś trzymać mu- 


| 


szę, bo w tym zniszczonym kraju sambym bezpieczeń- 
stwa nie miał, a musi być tu taki jeden, któryby potęgę 
dzierżył i strachem przewodził. Zresztą, mniej ta dru- 
żyna krzywdy tu Czyni, niźli niemieckiemu kupiectwu, 
któreby inaczej rozpanoszyło się nad miarę... 

Tak się Borkowic przeciw zarzutom zasłaniał a 
król, chociaż upominał go surowo, wszakże tembardziej 
czuł, iż go raczej przyciągać, niż odstręczać należało. 

— Uczynię ja go — myślał, — stróżem porządku, 
to on mi sam później tych łupiezców pogromi i strzyma. 

, Gdy więc pan Maćko kornym się zdawał, a spra- 
wie, królewskiej przychylnym, uczynił go Kaźmierz ka- 


zaći zaufanie jego pozyskać. Z drugiej strony należało | lowi i jedności pożytek odniósł. Zjednać go zaś, to zna- į sztelanem lędzkim, Sędziwoja zaś Nałęcza nakielskim 


wszelkiemi siłami owe samodzielne zachcianki w Wiel- 


kopolsce podtrzymywać, a podsycając niechęć przeciw į 
i i gło niemal całą tę dzielnicę uśmierzyć i ku sprawie po- 


krakowskiemu królowi i prawom nowym, naczelne 
miejsce wśród szlachty zdobyć dla siebie. 

Gra była podwójna i trudna, ale się jej pan Borko- 
wic nie uląk.. Z myśli swych nikomu, nawet Sędziwo- 
jowi, nie zwierzając się, rozpoczął odpowiednie działa- 
nie, a najprzód wśród szlachty w Wielkopolsce szukał 
zręcznie oparcia. Przyjaciół znalazł niewielu, ale mnó- 


stwo takich, którzyby snadnie za nim poszli przeciw 


małopolskim, jak je zwano, prawom, przeciw .nowym 
porządkom, do zjednoczenia dążącym. Możny był pan 
Maćko, potężny, więc czuł, że gdy zawoła, to za tem ha- 
słem i jego potęgą pójdzie większość. 


czyło silną postawić zaporę przeciw buntowniczym wi- 
chrom; pozyskać go a natchnąć innym duchem, to mo- 


rządku przyciągnąć. 

Tak myślał król i dlatego bardzo się łaskawym 
dla pana Maćka okazał. A pan Borkowic z tej łaska- 
wości rad, bo jego planom dogadzała, stał pilnie na 
straży swych słów; patrzał wiele, słuchał jeszcze więcej, 
a nie mówił prawie nic, tak zaś zręcznie się uwijał, iż 
czasu pobytu Kaźmierza w Poznaniu, on swą postacią 
zasłonił wszystkich, tych jeno przed oblicze pańskie do- 
puszczając, którzy za nim mówili. Gdy przyszli Nałę- 
cze skargi na niego wnosić, to on wnet przeciw nim Sę- 
dziwoja Nałęcza postawił, który powagą swą i wiekiem 


kasztelanem mianował, poczem z Poznania ujechał. 

Nałęcze struchleli, a pan Borkowic tryumf ' miał 
i do Sędziwoja śmiał się, mówiąc: 

— Zobaczysz ty, ja tu wkrótce wojewodą, a może 
i czemś więcej będę!... 

Sędziwój zaś, jako z natury milczący był i słów na 
wiatr nie puszczał, głową iaio Beat i chmurnemi oczy- 
ma patrzył w stronę, kędy Nałęcze ową Odsiecz bu- 
dowali. 

— Tam — mruknął, — groźba... Siła złości, wiel- 
ka siła!... 

Ale pan Maćko o tem myśleć nie chciał. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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KINO — SŁOŃCE 
Wielki proces 
uw, 


w którym każdy 
widz jest sędzia, 


mym 


każdy mężczyzna 
oeskarżycielem, 


mym 


a każdą kobieta 
oskurżoną. 


mym 


w filmie pod tytułem: 


„Ma grzechy ojców” 


ZWIĄZEK STRZELECKI — ZEBRANIE KON- 
STYTUCYJNE. 


Rozwój Związku Strzeleckiego, organizacji 
społeczno - wychowawczej, mającej za swój głó- 
wny cel wychowanie obywatela - żołnierza, staje 
się powoli najżywotniejszą organizacją, z każdym 
dniem dochodzą wiadomości iż rośnie liczebnie w 
siłę, tak że niezadługo można będzie śmiało rzec, 
iż naprawdę stworzymy armję z młodzieży naszej, 
opartą na jednolitych podstawach a co najważ- 
niejsze, że cała młodzież będzie zorganizowana 
wspólnie w bratniej miłości, nie rozproszkowana 
na szeregi różnych organizacyj i stowarzyszeń. 

Mimo nagonki usilnej ze strony niektórych 
czynników, u nas w powiecie znalazło się jednak 
zrozumienie dla tej tak ważnej sprawy, boć zwią- 
zanej z naszem pogotowiem obronnem i w dniu 
7 marca o godz. 17-tej w sali kina „Słońce” p. sta- 
rosta powiatowy Suchecki wobec przybyłych z 
Torunia, przedstawiciela Dowódcy VIII Korp. p. 
majora Cąbały, delegata Dowódcy 63 pp. kpt. Kor- 
czewskiego, komendanta VIII Okr. Zw. Strzel. 
kpt. Koca, refer. wych. obyw. Zw. Strzel. prof. 
Ślęzaka, oraz pow. k-nta P. W. i W. F. por. Kuli- 
szewskiego, przy udziale przeszło 250 osób przy- 
byłych ze wszystkich stron naszego powiatu, o- 
tworzył zebranie konstytucyjne w sprawach orga- 
nizacji Związku Strzeleckiego w powiecie wą- 
brzeskim. 

Po zagajeniu zebrania przez p. starostę i po- 
witaniu przybyłych gości, zabrał głos komendant 
VIII Okr. Zw. Strzel. kpt. Koc, który w treści- 
wych słowach skreślił cele i zadania Związku 
Strzel., jego znaczenie dla państwa, organizację i 
odparł szereg zarzutów, które stawiane są Zwią- 
zkowi Strzel, w dziedzinie wychowania obywatel- 
skiego, a więc życie strzelców, sposoby organizo- 
wania świetlic, praca kulturalno - oświatowa, wre- 
szcie wychowywanie strzelców w duchu religij- 
nym. 
Zabierali głos p. inspektor szkolny Matuszkie- 
wicz, który apelował do licznie zebranego nau- 
czycielstwa, aby wzięło żywy udział właśnie w 
pracach kulturalno - oświatowych i wychowaw- 
czych w mających powstać placówkach Zw. Strzel. 
powiatu. Pow. k-nt P, W. i W. F. wzywał zebra- 
nych, aby dla stworzenia opieki moralnej i popar- 
cia młodzieży naszego powiatu w przyszłych pra- 
cach w organizacjach Zw. Strzel. stworzyli koło 
przyjaciół „Strzelca” i zapisali się na członków 
Koła. 

Po przemówieniach przystąpiono do wyborów 
powiat, Zarządu Zw. Strzel. do którego weszli: 

p. Waligóra Franciszek, wł, Makswałdu — pre- 
zes; p. Blicharz, dyr. fabr. „Pe-pe-ge* — wicepre- 
zes; p. Milewski Wład., kier, szk, w Mlewie — 
komendani pow.; p. Szczuka Alions, red, „Głosu 
Wąbrz,* — sekretarz; p. Ledwochowski AL, dyr. 
Pow. Kasy Oszcz, — skarbnik; p. Wacławski, na- 
uczyciel — rei. wych, obyw.; ks. dr. Łęgowski z 
W. Radowisk czł, zarz, i kapelan; p. Matusz- 
kiewicz, insp. szk., p. Rudnicki, p. mec. Braze- 
wicz, adwokat z Kowalewa i p. Gumiński, rolnik 
— jako członkowie Zarządu, 

, Następnie stworzone zostało Koło przyjaciół 
Zw. Strzel, którego prezesem wybrany został p. 
dr. Ostrowski, wiceprezesem p. Pankowski z Fry- 
drychowa, sekretarzem p. Kornacki z Wąbrzeźna, 
p. Gaszyński skarbnik i p. Górałski, p. Makowski 
jako czł, zarządu Koła przyjaciół. 

Na zakończenie przemówił do zebranych p. 
Waligóra Fr. jako prezes Pow. Zarządu Związku 
Strzel., dziękując za wybór, apelując do zarządu 
i do Koła Przyjaciół o współpracę i poparcie. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


s 


O godz. 19-tej przewodniczący zebranie zam- 
knął, poczem licznie zebrani z różnych słer po- 
wiatu goście, zapisywali się na członków Koła 
Przyjaciół Zw. Strzel. (uczestnik). 
| EIŁTEEE TE IIA FLEVY ZZ O OT WIDOK IZ OC Z MII 1 UZO 


WIADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia 9 marca 1931 r. 


— Osobiste, Z dniem 15 marca br. referent tut. 
Starostwa p. Małkiewicz opuszcza Wąbrzeźno, u- 
dając się do Torunia, do Urzędu Wojewódzkiego. 

Na miejsce p. Małkiewicza przybywa p. Dą- 
browski, asesor z Gniewu. 

Obu tym Panom życzymy na nowych stanowi- 
skach pomyślności i staropolskie „Szczęść Boże". 

— Buteleczkę z gazem łzawiącym rzucono w 
czwartek wieczorem w kinie „Słońce” podczas se- 
ansu. Policja czyni dochodzenia za niecnym figla- 
rzem. 

— Jutro, we wtorek odbędzie się w sali p. J. 
Kaczyńskiego przedstawienie Katolickiej Młodzie- 
ży żeńskiej. Niewątpliwie każdy pospieszy na 
powyższe przedstawienie, albowiem pewna część 
zysku przeznaczona jest na bezrobotnych m. Wą- 
brzeźna. 

— Stałe kradzieże, W stodole p. Ciesielskiego 
dokonywane są przez nieznanych sprawców kra- 
dzieże siana, zboża í t. d. (-) 

— Podatek od majątków kościelnych. Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych wyjaśniło w poro- 
zumieniu z Ministerstwem Skarbu sprawę świad- 
czeń drogowych w naturze względem majątków 
kościelnych. 

Jak wynika z tego wyjaśnienia, majątki ko- 
ścielne nie są uwolnione od świadczeń drogowych 
w naturze. Świadczenia te księża obowiązani są 
płacić, podobnie jak inni płatnicy, zależnie od wy- 
sokości podatku gruntowego. 

— Zebranie Koła Związku Inwalidów odbyło 
się wczoraj w lokalu p. Malskiego pod przewod- 
nictwem p. Guldy, prezesa. Po zagajeniu zebrania, 
uczczono przez powstanie zmarłego członka śp. 
Myślińskiego z Jaworza. Następnie odczytano ca- 
ły szereg ważnych okólników i niektóre artykuły 
z „inwalidy“. Omawiano sprawę Góry Zamkowej, 
wolnego składu soli itp. 

Nowych członków zapisało się do Koła 5-ciu. 

— Podana przez nas taryia kominiarska (umie- 
szczona w „Rolniku') jest mylna. Mianowicie na 
terenie naszego powiatu obowiązuje taryfa komi- 


miarska z dnia 1. 10. 1928 roku zatwierdzona przez 


Izbę Przemysłowo - Handlową i Izbę Rzemieślni- 
czą i Starostwo. (-) 

— Towarzystwo Cyklistów „Pogoń“ urządziło 
zebranie w ubiegły piątek w lokalu p. Hoffmana. 
Zebraniu przewodniczył prezes p. Dudziak, Oma- 
wiano bardzo obszernie prośram pracy letniej; 
sprawę założenia oddziału cyklistek oraz wiele in- 
nych spraw wewnętrznych. Dodać trzeba, że Tow. 
Cyklistów „Pogoń“ posiada sekcję mandolinową 
w składzie 9 osób. Sekcja ta — powiększa się z 
dnia na dzień. (-) 

— Koncert „Lutni“. Tutejsze Towarzystwo 
Śpiewu „Lutnia”, jak już donosiliśmy, urządza 
wielki koncert religijny we wtorek 17 marca a nie 
jak projektowano 15 marca. 

Koncert „Lutni”* wzbudził nietylko w Wąbrze- 
źnie, ale w całej okolicy wielkie zainteresowanie. 
Bliższe szczegóły dotyczące tego koncertu poda- 
my w następnym numerze. 


Sta nanam a WERE PAT mw EE a 


ANGLJI GROZI NOWY STRAJK GÓRNIKÓW. 

Londyn. — Okręgi górnicze południowej Walii 
stoją znów przed widmem wielkiego strajku. Ro- 
botnicy są niezadowoleni z wyników konferencji, 
ustalającej ich położenie ekonomiczne. Instytucje 
rozjemcze czynią jednak starania, aby do strajku 
nie dopuścić, gdy oznaczałby on osłabienie życia 
gospodarczego Anglji, które i tak przeżywa kry- 
zys. 


W POGONI ZA URODĄ. 

Nie tak dawno jeszcze nawet najwykwintniejsze kobie- 
ty twierdziły, że ładną cerą trzeba być obdarzoną z natury, 
ponieważ oprócz jakiegoś tam ryżowego pudru i perfum nie 
znały one dzisiejszych cudów kosmetyki. Dzisiaj natomiast 
tualeta wykwintnej pani wygląda jak laboratorjum chemicz- 
neą Miast dbać o to, aby nie pić za dużo coctailów i wy- 
sypiać się, bogata kobieta woli dodać sobie kolorków po 
nieprzespanej nocy lub wpuścić kilka kropel do oczu, aby 
ponownie nabrały blasku, ale jeśli i to już nie pomaga, pod- 
dać się chirurgicznej operacji. Taki zabieg kosztuje kilka- 
dziesiąt tysięcy złotych i trzeba go powtarzać co 5 lub 6 lat. 
Dawniej tego rodzaju opera:je były surowo wzbronione, ale 
ponieważ kobiety udawały się po pomoc do szarlatanów, 
słynni chirurdzy zaczęli interesować się tym nowym działem 
wiedzy medycznej. 

Podajemy relację naocznego świadka takiej operacji Na 
wstępie oświadczono mu, że pacjentka jest b. zamożną oso- 
bą i już trzy razy przechodziła operację. Miała lat 40. — 


Ponieważ do takich operacyj stosuje się tylko novococainę,. 


więc pacjentka podczas całej operacji wesoło rozmawia z 


doktorem. Operacja miała na celu usunięcie zmarszczek . 
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pod oczyma. Zdający niniejszą relację musiał użyć siły woli, 
aby nie zemdleć, gdy zobaczył, że doktór kawałek po kawał- * 
ku wykrawał ciało z pod oczu i odrzucał ma ziemię, Potem 
robi się t. zw. „podnoszenie“ zmarszczonej skóry. Pacjentka 
jednak była zadowolona z efektu, jaki dała operacja. Oczy 
jej zyskały, dzięki operacji, ciekawy mongolski typ. Po o- 
peracji pobiegła ona szybko do lustra, aby przestudjować e- 
fekty operacji. 

Są znane jeszcze inne zabiegi, jak n. p.: złupywanie skó- 
ry wierzchniej, lecz to jeszcze bardziej przykre dla widza. 
W Londynie słynie specjalista, który zmienia brzydką cerę 
na piękną, zapuszczając igłą elektryczną jakąś kolorową ma- 
terję do podskórnych naczyń krwionośnych. Białą w czoło 
iw nos, a zabarwiającą się stopniowo w różowo na policz- 
kach. Słynna artystka Edna Hooper, licząca już ponad 60 
lat, dzięki podobnym zabiegom uchodzi za młodą dwudzie- 
stokilkoletnią kobietę. 

Operacjom takim poddają się przeważnie znudzone miljo- 
nerki amerykańskie, a wogóle kobiety, które są zbyt leni- 
we, aby szukać porady u najlepszych lekarzy piękności, ja- 
kiemi są sport i słońce. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Baczność „Lutnia'. Dziś o godz. '8-ej wiecz. 
śpiewy „Lutni”. 

— Baczność Związek Strzelecki Czystochleb. We wto- 
rek dnia 10 bm. odbędzie się Nadzwyczajne Zebranie Zwią- 
zku Strzeleckiego oraz ćwiczenie strzelania (popisy). Przy- 
bycie wszystkich członków konieczne. Zarząd. 

— Zebranie Stow. Lokatorów odbędzie się w 
niedzielę 15 bm, o godzinie 1,30 w „Strzelnicy” ul. 
Pomorska. O liczny udział członków i sympaty- 
ków prosi Zarząd. 
Druk i nakład „Głos Wąbrzeski* B. Szczuka — Wąbrzeźno. 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno. 
Za dział ogłoszeń Redacja nie bierze odpowiedzialności. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 11 marca 1931 r. o godz, 11 przed 
poł, sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę u p. Franciszka Skępskiego w Nie- - 
dźwiedziu: 

2 maciory, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


Przetarg przymusowy 


Dnia 12 marca 1934 r. o godz. 10 przed 
poł. sprzedawać będę'w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę u p. Józefa Góreckiego w Trzcia- 
nie: 

1 krowę, 

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


W środę, dnia 11. 3. br, o godz, 12-tej 
sprzedawać będę w Zakładach Przemysło- 
wych Kowalewo najwięcej dającemu za 
»śotówkę: 

48 akcyj cukrowni Strzyżów, 100 ton 

suszki buraczanej, 2 krajalnice, kompl. 

urządzenie suszarni, 6 firan do okien, 
biurko, konia, 2 śli wyjazdowych, 2 wa- 
gi decymalne, maszynę parową „Lanz“ 

i maszynę do liczenia, 

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Przetarg przymusowy 


W środę, dnia 11.*3, br, o godz. 10-tej 
sprzedawać będę w Kowalewie na Rynku 
przed lokalem p. Neumerowej najwięcej 
dającemu za gotówkę: 

3 szały, 2 łóżka, 2 umywalki, śrutow- 

nik, wagę decymalną, kilka desek sze- 

ściennych i różne towary kolonialne, 
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Przetarg przymusowy 


W czwartek, dnia 12, 3, br, o godzinie 
14-tej sprzedawać będę w Mlewie najwię- 
cej dającemu za gotówkę: 

wirówkę i kanapę. 

Zbiórka licytantów u gosp. Kosiorow- 
skiego. 
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Przetarg przymusowy 


W czwartek, dnia 12. 3. br, o godzinie 
11-tej sprzedawać będę w Chełmońcu naj- 
więcej dającemu za gotówkę: 

umywalkę, 

Zbiórka licytantów przy oberży p. Bo- 
rowskiego. 


Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Str. 4 


w 22 roku życia, nauczycielka przy 
miejscowej szkole. 


Rada Szkolna Miejscowa 
A. Pozorski, kiez. szkoły 


Orzechowo, dn. 9. III. 1931 r. 
Eksportacja zwłok z Orzechowa do 


Kowalewa nastąpi we wtorek, dn. 10bm. 
o godz, 15. Pogrzeb w środę o g. !0-tej. 


W sobotę, dnia 7 bm. zasnęła w Bogu 
po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie zaopa- 
trzona Sakramentami św. Śp. 

Ea Marja Rączkówna 


ażeby nikt 


więk- 


"mojej wiedzy 


HR maaaaaaaaaasaeaaeaaaslauaaaeeaalulaasssssttttlMlMlMll 


LUDWIK PELIWO, 


pełnomocnik. 


0022 
Stosownie do zarządzenia Okręgowego Urzę-| 2 dziewczyny 
| i 
du Ubezpieczeń w Poznaniu okólnik Nr. 17/31. pasterz 


z dnia 28 II. rb., oraz w związku z okólnikiem 
Nr. 30/31. Okręgowego Związku Kas Chorych 
w Poznaniu, Kasa zalicza od dnia 1. 1. 1931 r. 


|» dojenia potrzebni od 
1 kwietnia br. 


robotników rolnych, do następujących grup za-; Nabs Mająt. Buk 


robkowych: 


pow. Wąbrzeźno. 


1. deputatników t.j. ręczniaków, for- 
nali, skotarzy it. p. do gr vi. D 


2. chałupników do 


3 zaciężników i to: 
k t. la. dziewczęta i chłopcy do ha ti 


15 do gr. 1. 
kat. Ib. dziewczęta i chłopcy od 
15—16 lat do gr. II. 


gr. VI. | SPRZEDAM 


ogrodnictwo 


z budynkami. 
Ogrodz, druciane, 5 mórg, 
według ugody, za wpłatą 
60,000 zł., 

pow. i kolei. 


Ładny sad. 


przy mieście 
albo 


kat. Ila. i IIb. dziewczęta ponad 16 10 mórg z budynkami 


lat i chiopcy od 16—18 lat do gr. III. 


kat. III. chłopcy od 18—21 latdogr.IV. 
kat. IV. chłopcy ponad 21 lat do gr. V* 


4, robotników sezon. i to; 
kat. I. dziewczęta i chłopcy 
od 16—18 lat do 
kat. II. i III. dziewczęta ponad 18 I. 
i chłopcy od 18—21 lat do gr. VI. 
kat. IV. robotnicy (mężczyźni ponad 
21 lat do gr. VII. 
Szoferów, rzemieślników i t. p. zalicza się 
do grup. odpowiadających ich faktycznemu za- 


gr. V. 


3 


i inwentarzem w tym sa- 
mym położeniu, w tymże 
jest 1 mrg. szparagów. 
Cena wedłu, Y ugody. 

4 


W. Przybyło, 


Wybud. pod Główny Dworzec 


— — 
r —  0S+PL 


brzeźno 


KONIE 


robocze ma na sprzeda- 
nie Majątek Niedźwiedź 


robkowi, powiat Wąbrzeźno. 
L. dz. 10161. 31. CAPE EZ SEE 
Wąbrzeźno, dnia 7 marca 1931 r.] Kupię dobrze utrzy- 
Powiatowa Kasa Chorych w Wąbrzeźnie TEN 
-) J. KĘDZIERSKI 
Komi d dzający. 
Bier zwy «aha (Roltwóz) śred. do 30 
LICYTACJA PRZYMUSOWA.|”3,, Oferty skierować 
Składnica piwa 
W czwartek, dnia 12 marca 1931 r. o g. Kuntersztyn 
12 sprzedawać będzie egzekutor Wydziału Powia- LK ika 3 
towego w maj. Gajewo: U ROROTNAR „3, 
powóz półkryty, polowiec trzysiedzenio- 
wy, bryczkę żółtą resorową, parę szorów 
wyjazdowych, dwa konie cugowe (kare 
7 į 12 iat stare), 14 źrebcy (4jednoroczne 
10 dwuletnich), magiel kręconą, nowy 
sortownik do kartofli i 1 stóg żyta na Ga- 
jewku najwięcej dającemu za natychmiasto- 
wą zapłatą 
dział Pow. pow. wąbrzeskiego. A 
hati P a g kauczukowe KA yh i metalowe 
szyldy 444, mosiężne 
Przetarg przymusowy) ` mf Ą i im. 
Dnia 11 marca 1931 r, o godz, 1-szej po 


poł, sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę u p. Jana Żelaznego w Dębowejłą- 
ce: 

8 tuczników, 6 warchlaków, 1 jałówkę, 


1 źrebaka, 6 jednorocznych jałówek, 
1 jednorocznego źrebaka, 11 tuczni- 
ków, 1 bryczkę, 

Główczewski, komorn. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Starsza panna z dobrej rodziny i lepszem wy- 
kształceniem władająca językiem polskim i nie- 
mieckim w słowie i piśmie, oczytana 


poszukuje posady 


książkowej, kasjerki lub sekretarki w le- 
pszym domu lub urzędzie. 


Zgłoszenia do admin. „Głosu Wąbrzeskiego* 


MONE 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


Za darmo 


udzielam każdej pani do- 
brych porad przeciw 


upławom 


Każda pani się zadziwi i 
będzie mi wdzięczną. 
Anna Gebauer Stettin 


H. 61. 
105 (Niemcy). Dołączyć na 


Friedrich-Ebertstr 


portorja. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


smmm Zgubione PRZETARG PRZYMUSOWY. 


świadectwa PETA 


IiŁYALIA 


E. Lucht Myśliwiec’ 


Podaję niniejszem do 
T, 
| nie pożyczal pieniędzy 
P nje udzielał 
szych kredytów p. Ka- 
tarzysie Karulak z 
Książek na odpowiedzial- 
ność p. Ferusia bez 


| 


Na ogólne życzenie Szan, Publiczności wyświetlamy 
w poniedziałek 9 bm. poraz ostatni 


Rekordowy program. 


„Miłość na rozdrożu: 
Ads polskie arcydzieło z OLGĄ CZECHOWĄ. 


2. RAMON NOVARRO i RENEE ADOREE 
w cudnym filmie pt. 


„zakazane godziny“ 
Do tego śliczny nowy NADPROGRAM. 


Nr. 30 


W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 
Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie na pokry cie zaległych składek ubez- 
pieczeniowych w niżej wymienionych miejscowościach: 


|, Przy poczcie w Ryń- Dnia 16. III. 1931 r. o godz. 1 radjoaparat 4-ro lampkowy. 


sku. 10-tej przed południem. 


Dnia 16. III. 1931 r. o godz. 1 lustro z szafą. 


2. p. Sadowski w Mlewie, 
12.30 w południe. 


N—L>D„>„D))|))) ODA >GG 


38 owiec, 1 szafa żelazna i 1 ma- 


nie. 10.30 przed poł. szyna do pisania. 


o NI NN 


Dnia.18 IIL. 1931. r. o godz. 
11.30 przed poł. 


3, Na rynku w Wąbrzeź- | Dnia 18. III. 1931 r.o godz. 


4. N k Wąbrzeź 1 samochód ciężarowy „Stoever* 
Z TA 1 maszynę do pisania „ Adler“, 


nie. 
1 szafa żelazna 1 biurko. 
ONZZRONA MINE PRZE WIRZZZEREPEL ZL ZBIZREDDA CA. z ribatcz a ek a I życia k LĄ 


5. Przy sołectwie w .Ko- Dnia 19. III. 1931 r. o godz. 1 lornetka „Zeiss“ 


łacie. 1.30 po południu. 
MAPY ZENSZIMA WYOZYDRIRRZOE PEPE ZEREEE 1) 1 RZ ZEE AA 
6. Przy sołectwie w Skę- Dnia 20. III. 1931 r. o godz. 
psku. 10-tej przed poł. 
mao ZNNNZZA ARON ZZ. nA A AAA AAA 


1 biurko. 


7. Przy sołectwie w Skę- Dnia 20. IIL 1931 r. o godz. 1 jałówka. 


psku. 10.30 przed poł. 
SEMPER ANZCZRAA, DM 2 RIEDPOR ZR a REL EL" 
7 - 
8. Przy sołectwie w Skę- Dnia 20. III. 1931, r. o godz. 
psku. 11-tej przed poł. 


a, 


4 prosiaki. 


Dnia 20. IIL 1931 r. o godz. 1 palto. 


9, Na rynku w Golubiu. 
1-szej w poł. 


Dnia 21. III. 1931 r. o godz. 1 szafa żelazna. 


10 Przy ‘majątku w Elza- 
10-tej przed poł. 


nowie. 
Nnnou=NnrroCCQCm m L ))D)DJOO.)D)Doscni 


3 j łówki. 


11 Na rynku w Kowale- Dnia 21. III 1931 r. o godz. 
wie, 11-tej przed poł. 


200 centr. suszki, 2 wagi chem. 


Dnia 21. III. 1931 r. o godz. 
analit., 1 szafa żelazna. 


12 Zakłady Przemysłowe 
12 w poł. 


w Kowalewie. 


7. krów cielnych czarno-białych 
5. jałowie, 4 Świnie a 80funtów 
1 knur 250 funt., 6 macior a 250 
funt., 5 prosiaków, 50 owiec, 27 
jegniąt, 2 powózki, 2 futerka, 9 
źrebaków od 1-3 lat. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego. 
Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy 


Dnia 10 marca 1931 r. o godz. 9,15 przed| Dnia 12 marca 1931 r. o godz. 9,30 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu Poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 


przymusowego najwięcej dającemu za go- | przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę: |tówkę u p. Wawrzyńca Kotowicza w Nie- 


1 kanapę, 2 fotele, 1 stół, 1 maszynę do lubiu: » 
pisania i 1 bibljotekę. 1 buhaja. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, | Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 
Przetarg przymusowy. 
Pr zetarg przymiuscwy Dnia 12 marca 1931 r. o godz, 3-ciej po 


Dnia 12 marca 1931 r, o godz. 2,15 po poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 


jwięcej dającemu za go- 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej i 
przymusowego najwięcej dającemu za go- tówkę u p. Ferdynanda Hinza w Ostrowie: 


tówkę: 2 tuczniki, 
1 szafę żelazną i 1 fortepian. Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Zbiórka reflektantów przy przejeździe Przetarg przymusowy 


kolejowym w Płużnicy. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. Dnia 11 marca 1931 r. o godz. 12-tej w 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 


SEE” Ogłaszajcie tylko DE przymusowego najwięcej dającemu za go- 


3 > tówkę u p. Jakóba Nadolnego w Dębowej- 
w „Oosie Wąbrzegkim 


łące: 
1 krowę i 1 jałówkę. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 
We wtorek, dnia 10 bm. o godz. 8,30 — zaciekawi 
całe miasto i okolicę, wielki 
w którym udział biorą najsłynniejsi artyści METRO-GOL 


WYNA z LWEM. Rolę tyt. kieruje ulubiana Margarete 
Liwingston, Kenneth Thomson, Betty Bronson. 


14. Przy majątku w Plus- 


kowęsach. 


| 
| Dnia 21. TII, 1931 r. o godz. | 
| 2-giej po poł. | 
| i 
Í 


2 osoby na 1 bilet. 


Następny program: 


„Za grzechy ojców“ 


m ra M. bp bi pao „a M be ma rm 


